Halina Krzyżak i jej pasje
„Wychowywać znaczy umiłować” – te słowa Jana Pawła II są jej życiowym mottem.
„Umiłowałam dzieci i mogę powiedzieć, że spełniłam swoje pragnienia. Tę wartość wpoiła mi moja mama. Sama chciała zostać nauczycielką, ale nie miała szczęścia, aby to marzenie zrealizować. Mnie się udało.” – opowiada o sobie Halina Krzyżak.
Nie trudno jej, choć wiek nie po temu, pracować, bawić i uczyć dzieciaki. Uważa, że oprócz realizacji programu nauczania dla każdego nauczyciela najistotniejsze powinno być dawanie dzieciom radości i miłych wspomnień. Dlatego z ogromnym zaangażowaniem działała jako instruktor w ZHP - organizowała obozy, biwaki, wycieczki, gry i zabawy. Odkąd jest na emeryturze, prowadzi zajęcia dla dzieci na koloniach oraz w czasie ferii zimowych w salce „Wojciechówka”. Pomaga uczniom, którzy chcą więcej umieć i wiedzieć w zakresie matematyki. Czyni to, bo tak dyktuje jej serce. Swoją chęć działania i bycia z ludźmi przełożyła na aktywność społeczną i do tego zachęca innych. Uważa, że taka mobilizacja wyzwala w seniorach witalność i młodzieńczy wigor. 
W wolnych chwilach zajmuje się szydełkowaniem i tworzy na drutach prawdziwe dzieła sztuki. Godzinami może rozwiązywać krzyżówki. Jej marzeniem jest podróżowanie. Lubi poznawać kulturę innych krajów, a przede wszystkim swojej ojczyzny. To również udaje się pani Halinie zrealizować.
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Zakończenie zajęć w „Wojciechówce” prowadzonych podczas ferii w roku 2012. Na zdjęciu uczestnicy zajęć wraz z ks. Wojciechem Przybylskim oraz wolontariuszkami: Alicją Gądziak, Haliną Jędrzejak, Władysławą Góralczyk, Aliną Doktor i Haliną Krzyżak.
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Wolontariuszki (od prawej): Halina Krzyżak, Alina Doktor, Władysława Góralczyk 
z uczestnikiem zajęć w Wojciechówce.
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W Paryżu’ 2011.




W Dreźnie’2011.
